LECH 
DZIENNIK POLSKI. 


Wiadomość Historyczna o Narodzie 
i Cygańskim. ( Tzigani > 


Rodzay ten ludzi przedstawia nam z wielu: 
wzgłędów szezególnieysze ziawisko, bądź 
zechcemy go uważać ogólnie iako zbiór 
narodu , bądź też kaźdego: ż nich w szeżć: 
gólności. Wszystko w nim iest odmienne, 
język, fizyonomiia ; charakter ; obyczale , 
nakoniec i zwyczaje same ; = _ szczegóły: 
te wzniecaiąc w nas podziwienie ku temu 
narodowi ; wżniecaią oraz i politowanie 
połączone z” niesmakiem. = Wieczna 
ciemnota w którćy ten naród od wieków 
zostaje pogrążony ; oddziela has od niego 
zM kładzie tamę wszelkim z nim związkoni; 
przez co wybadanie się iego Oyezyżny ; i 
15 
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zkąd nayprzód przybył do Europy, zdaie 
się bydź niepodobnćm. JMci Panu Grel- 
Lmanowi *) winniśmy niektóre szczegóły 
które nam podaie, aiednakże i te nie bę: 
dac wsparte dowodami historyczńnemi, nie 
moga nas dostatecznie przekonać, szczegól: 
niey co do oznaczenia istotnćy jego oyczy: 
zity: 
Według tego szanownego Pisarza , naród 
Cyganów podobny iest z wielu względów 
żydom, gdyż równie iak ci ostatni rozpro: 
szony po całym świecie , niema Oyczyzny; 
lecz: się w tóm od nich różni, że nie wska- 
zuie nam , nie wiedząc czy też niechcąc, 
swćy rodzinnćy ziemi, i iakim sposobem 


rozproszył się po całym świecie. Od ezte- ' 


rech wieków Cygani tułaią się w Europie. 
W roku 1417, kiedy ci, pierwszy raz wnićy 
ukazali się , niemożna było dociec zkąd przy: 
byli, wszystkie poszukiwania czynione w tóy 
mierze były nadaremne ; i tylko do niepea 
wnych domysłów: doprowadzały badaczów. 


3 Essai histofiqite shi les A par H. M. ©: 
Grellmait. 


© 
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W początku XV wieku; dziki ten naród 
nayprzód ukazał się w Turcyi Europey- 
_skićy SA rozprószonych hordach proszą- 
cych o przytułek, — W krótkim czasie te 
przeszły w głąb tegoż kraiu, i niedługo 
potem uyrzały je wszystkie okolice Europy- 

Za proyoycten tego naródu do: różych 

Europy kraiów , nađano mu rozmaite nazwie 
ska pod. któremi iest znany. Zdaie się; iż 
cóś go powodowało do ukrycia istotnego 
swólego nazwiska, tym bowiem sposobem 
możnaby było dociec. pierwotnych jego 
dziejów. = Jak się zdaie nayprawdziwsze 
jego nazwisko ; iest Cyganie mnićy więcćy 
przekształcone , — wiele bowiem narodów 
na to się zgodziło; Od rozmaitych narodów 
różne otrzymali naźwiska; i tak Tchiganes; 
nazwano ich w Turcyi; — n anons z: 
Tziganys; w Węgrzech; + Cyganis; 
w Mołdawii, — Tzigeuners; w Niemczech, 
Zing eri we > Włoszech — Gitanos w Hi- 
_szpanii; — Bohemiens we Francyi , — 
Gypseis (Egipcianie) w Anglii ;— Payens 

13% 


20% 


w Holańdyi, == Tartares w Dańii,—= Tzi- 
gani w Rossyi,— Ghasis w Egipcie, — 
Charmi ( złódzicie) w Mauritańnii, — my 
ziiś zówieńty ich Cygańami, i zdaie się: 
że ńłływłaściwićy , bo tó nazwisko trzyma 
śródek między wielu ińnemi ńaywłaści:- 
wszemi!, iako' to: — Zehiganes, Tzigany, 
Cyganis , Fzigeuńćrs , Tzigani. 

Skóro € ygani przybyli do E Europy, róż: 
głosili, że są rodem z Egiptu, *) ź razi 
uwierzóńo iin, aż dopóki się nie dowie- 
dziańo , że i w Egipcie tak iak i wszędzie 
również tćhodzili ża gości. 

"Wszędzie gdżie tylko przechodzili awá: 
Zano w nich nadźwyćczayne rysy dotyczące 
się tak fizycznóści , iako też i moralności , a 
które zachowali! ido ńdszych czasów. Cy: 
ganie mai płeć brónato-żółtą , która się 
nić zieni wżadńyńm klimicić , oczy czarne 
i iadżwyczay charaktórystyczne ; włosy 
długie czarne; zęby piękne i białe. Figura 
ich w ógótości iest dość proporeyonalna , 


e - 
5) Przeszli tylko przez Eeipt,. przybywszy także 
z niewiadomych kraiów: 
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„zdrowie naądzwyczayne PARIDE = „tak wigl- 
„kiey „nędzy „i niewygody: „Moralność 
„odpowiada fizyczności, „maią che do- 
;syć „uwagi, przebiegłości „i podstępu. — 
„W mechanizmie z łatwością mogliby wielki 
uczynić postęp , gdyby się do tego chcieli 
„przyłożyć ; nadzwyczayny „talent „jaki się 
w nich spostrzegać zdąle, iest muzyka , „8 
instrumentem. nayylubieńszym;, na którym 
Z łatwością wszy stko. wygrywają , iest tak 
nazwany Drumla. 
„lecz wszystkie ich zdolności, tak sa po- 
niżone , „że się. wcale,spostrzęgać nie daią. 
Leniwy w w, ostatnim stopniu 3 ‚podobny, zýwię- 
yzęciu, Cygan „woli; nmrzęć z glodu, ani- 
żeli żeby miat zarobić, sobie.uczeiwym .spo- 
sobem na, „Kawalsk, chleba. Z, téy to.przy- 
„czyny (Cyganie ani. się trudnia: rolnictwem, 
ani też „pasierstytem „wyjąyyszy. bardzo małą 
ich. liczbę , „która . ypa vja rolę W, Ayi 
„mnicyszey. = Naywięcćy, żyią pod mamio- 
tami, niekiedy. w skalach, i Jamaçh sehgo- 
„nienia szukaią. , Dziwna jest rzeczą a nawet 
„mie podobną do uwierzenia , dle, ten, naród 
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jest wytwwałym na niewygody vako 


rodzaiu ; ; zimę pomimo nay tęższych mrozów 


pr zepędza węsoło pod namiotami, zostaiąc 


bez żadnego: odzienia i prawie nago ; , tak iż 
zdaie się, że mrozy wcale mu nie doku- 
çzaia., 

W pokarmach niczóm nie pogardzaią, i 
co się nam zdaie bydź niepodobne do uży- 
tku, oni się tém żywią z przyjemnoscia. — 


Trudniąc się tylko próźniactwem oprócz 
dwóch sposobów , nie mają innych do za- 


spokojenia głodu, a temi są: proźba i kra- 
dzież ;, bo, czego, pierwszy nie wymoże , to 
pewno. drugi pomoże; dla tego Cyganie są 
naydoskonalsi złodzieje , tak iż dziwić się 
trzeba ich zręczności. Jędnakżeę. kiedy się 
zdarzy , iż obadwa te sposoby nie. wezmą 
skutku , na ten czas chwwytaią się lekkich 
rzemiosł, z, „których nayulubieńszóm iest, 


kowalstwo , i w którym iednak' pomimo. 


swego. niedbalstwa, są dość biegli. Trudnia 


się także osznkiwaniem prostego ludu, gdzie. 


przemieszkuią udaiąc czarowników ; w ten 


sposób Cygan łub Cygankai co się częścićy 


zanęy 


LN e Z O NN 
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| zdarza, bierze rękę wierzącego kmiotka i 


patrząc na nia długo, wróży mu przyszłość > 
a tym spósobejk zapewnia sobie: życia do- 
pzesno ść.: ; 

Łecz nie pódobna ażeby naród nie miał 
też cnoty „właściwey sobie; a tą jest u Cy- 
ganów ezułość Rodzicielska , i ta daiąca się 
spostrzegać w. nieh w każdym względzie , 
trwa wiecznie. 3 

€yganki dzielą wszelkie przymioty z Mez- 
czyznami. swojego rodzaju; że wszy stkich 

zaś pięknych przymiotów właściwych téy 
plci, taniec. iest u Cyganek żednym. — 
Ten zazwyczay u nich, znaczy cechę "rozm 
koszy iżądzy. Śpiewy zupełnie różne od 
naszych , pomagaią im do lekkich skoków, 
które zachowując pewną wspaniałą postać, 
sprawiaią przyjemne widowisko. Cyganie 
również lubią się tańcem zabawiać > nad- 
zwyczayna zręczność i prędkość odznacza- 
ten, a który iest podobny, do znanego nam 
pod nazwiskiem. fiozak. — ©yganka zaś 
w tańcu stara się zachować ukrytą skro- 
mność , więdząc že tanaywięcćy się ludziom 
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podoba. : Rzut oka, skok iak gdyby animo- 
wolny , czasem też odgłos 'radośny , przy- 
tém wielka:chustka wisząca u szyi ‘która 
służy do niektórych figur , zachwyca Cyga: 


na znayduiącego, w tém widoku naywiększą, 


rozkosz i zadowolnia 'Tancerkę. Cheat 
zakończyć. krótki rys o Cyganach; wspo: 
mniemy deszcze, że ci nie: maią żadnćy Re- 
ligii, i całe swe szczęścia na tym zakładaią 
świecie, które.chociaż iest dla'nich bardzo 
nikczemne , służy iednak dosyć do ich we: 


solości, 
Ażeby naznaczyć 'pewien.. „początek tego, - 


Narodu; musiemy przestać -na zdaniu Pana 
Grellman , który. twierdzi , -że nadbrzeża 
Malabaru 'sąiego Oyczyzna. Podobieństwo 
ich mowy *z mieszkańcami tey. części Indyi, 
a naywięcćy Kasta tan będąca Suders czyli 
Parias tak pogardzona od innych Kast In- 
dyiskich., -są naypewnięyszemi dowodami, 
zwłaszcza że mieszkańcy Malabaru takież 
maią obyczaie iak i Cygani. 

Lecz, ze wszystkich narodów: Tndyanie są. 
nąywięcćy przywiązani do swćy rodziunćy 
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ziemi, iako do ziemi świętóy:, <trzeba-więc 
będzie w dzieciach tamteyszych wyszukać 
przyczynę rozprosżki: tóy części inarodu; 
iak się więc zdaie, epoka 'ta przypadła 
w ten czas, kiedy w roku 1408 surowy. 
Tymar panuiący podówczas w:Indyach , 
przez swe okrucieństwa i nieludzkość znie- 
wolił mieszkańców Malabaru do. opuszcze- 
nia swćy Qyczyzny , którzy ćhcąc się 'tym 
sposobem ‘wyrwać z niewoli 'tyrana , udali 
się nayprzód do Multan *) a'późniey nie- 
znacznie w przećiagu lat kilku , rozproszyli 
się po całym świecie. 

5) Według. świadectwa TXewezota, dotąd znaydnie. 


się ieszcze w: Multanąch cząstka ludu zowiącasię. 
Cyganami, - 
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NO M OO O MO rr 


O niektórych nieprzyzwoitych, wyras 
zach języka Polskiego. 


(przez Krzysztofa Wiesiołowskiego, *). 


Wszystkie języki w początku miały pewną 


_ ostrość i nieprzyjemność w wyrazach, które 


z czasem odmiana obyczajów i dobry spo: 
sób, myślenia poprawiły. — Grecy i Rzy- 
mianie toż samo mieli zdanie o swoich je 
zykąch. 

Zastanawiaiąc się nad niektóremi wyra: 
zami jęzka naszego , znayduię w nich tyle 
nieprzyzwoitości, iż nie można wstrzymać 
się od wskazania ich na wieczne wytę ępienie, 


3 4) Len Artykuł został ogłoszony drukiem , — lecz. 


Autor jego , kazawszy. odbić- małą liczbę. ęxemz. 


+ plarzy, rozdał ie tylko przyiaciołom ; — my do- 


stawszy ztychieden , za zezwoleniem, szanowne-. 


go Autora, umieszczamy. ten w piśmie naszóny 


w przekonaniu , iż Czytelnicy nasi przyimą to. 
łaskawie iako nowy środek dążący do wydosko= 
ualenia języka naszego. P:R: 


ERTA 
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Zdaie się, że tam gdzie idzie o czystość 
wyrazów, nie potrzeba odwoływać się do 
zwyczaju i nałogów, niektóre. zwyczaie i 
nałogi w mowie, są to plamy, cechę bar- 
barzyństwa noszące , i niemogą upoważniać 
nieprzyzwoitości w wyrazach; aieżeli grube 
wieki wprowadziły w ięzyk nasz sposoby 
mówienia obrażaiące uszy, wiek polerowny 
w którym żyjemy, powinien ie poprawić. 

Od czasu iak stosunki polityczne i han- 
dlowe przymusiły narody do wspólnego, 
działania i obcowania dla powszechnego ich 
dobra., języki Europeyskie grubijaństwem, 
oemnoży zarażone , pe się także CZy- 
Ścić i polerować. 

Prawda, że rozkrzewienie nauk , kióce 
winni iesteśmy cudownemu druku wyna- 
łazkowi, wiele się do tego. przyczyniło, 
ale i to pewna, że czystość i przyzwoitość 
w wyrazach , pochodzi z dobrych zwycza- 
„dów i cywilizacyi, która iest skutkiem wza- 
iemnego obcowania, i czystego sposobu. ` 
myślenia. — Czego łatwo dowieść mo». 
wana 
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-Dwa sławne w hiteraturze narody„moga 
nam. służyć za wzór. 

_ Odmiana rządów i obyczajów „we Wło- 
szech ma końcu XIV wieku, „przyniosła 
odmianę w języku tego narodu. 

Dante (1265 i 1521) Petrak (1504 I 
1574) i Bocace (31541375) „naypierwsi 
zaczęli | czyścić język Wioski, „Gotow . j 
W andałow skalany wyrazami ; „Ariosto, 
Torquato Tasso. (11544 t 1545) ji Meta- 
Stasio. poszli -za ich przykładem, Akademia 
de la Crusca reszty dokończyła , ;i język 
Włoski, ustaliła. 

Za panowania Franciszka „Igo, (1515 f 
1547). często czyścić język Francuzki; nay- 
„większa, zaś była praca i zaszczytw odmia- 
nie języka Włoskiego ,i „Freneuzkiego , jb 
twarde. sylaby i przykre do wymówienia, 
„na milsze. dłagodnieysze odmieniono,. a pic- 
„przy? zwojte wyrazy Hempingciyyy gładzono. 

„Każdy język „ma swóy charakter, narodo- 
Wya który stanowi iego rodowitość ; język 
nasz, nie tylko ma energią która „mu iest 
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St: Hr: . Potockiego , Felińskiego , Jana. 

Śniadeckiego , Ludwika Osińskiego , itylu 

innych; ale nadto ieszcze., w tym iest nasź 

język szczęśliwy , że się wsczyscy choć po 

różnych prowincyach zamieszkali rozumie: 

my, i że pisma dawnych wieków są i teraz 
jeneralnie od wszystkich w całym kraiu 

zrozumiane, co w żadnym innym języku 

Europeyskim tylko w naszym uważać ino: 

nā: 

| Kto teraz używa we Włoszech wyrażów 
XII lub XIII wieku? we Francyi małó 

kto dziś rozumieć może dzieła za czasów 
Š. Ludwika *) pisane. Historyd tego Króla 
w której wyprawa jego do Egiptu 1248 r. 
jest opisaną przez jana de Joinville , kn, 
tedwie teraz od biegłych w czytaniu da: 
wnych rękopism ; iest zrozumiana. Amiot 


*) S. Ludwik umarł w Tunis 25. Sierpiiia 1270 T: 
**): Jart. Joinville Suivit S. Louis dans ses expediti= 
"ons, et moiwut eń 1318. a près de go: Ans; 
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(1515. f 1595) , który tak szczęśliwie prze: 
itómaczył Plutarha prawie iest zapomnia- 
ny ? i małożto odmian nastąpiło od sławnego 
wieku Ludwika XIV i małożto za naszych 
czasów nieprzy PES ch wyrazów wytępio- 
no ztego języka £ Do czego się akademia 
Francuzka Ad czyszczenićm tego języka 


żatrudniona wiele przy czyniła. 


I tak naprzykład : żamiast Ciał de $ać 
ulica bez pr żey ścia; mówią teraz LJmpasse; 


z: żamiast cul d Artichaut mówią fond d Ar- 


tichaut; żamiast Cul de Lampe, mówią 
Vignette fleuron; zamiast cul-de jatte ; 
mówia perclus umpotant , ètc: 

Voltaire naypierwszy zaczął krytykować 
te wyrazy , 1 wydał ie na pośmiewisko ; i 
ód tego czasu poszły w niepamięć. 


Chociaż to porównanie naszego języka 


z z Włoskim i Francużkim nie iest zupełnie 
stósowne ; ale względem odmiany twar: 
dy ch i nieprzyjemnych sy lab , inóże tubyć 
AP Ewie a> przytóczońe: Sh: 
"Wyrazy o których chcę mówić tak są 
niepitżyijemiie , że ile raźy zdarzyło mi się 


oj 


- emy 
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znaydować w posiedzeniu ż, osobami nie 
znaiącemi języka naszego., uważałem tomie 
bez gniewu., że niektóre zupełnie w brzmie: 
niu i zakończeniu słów, zgadzające się 
m nieprzyzwoitemi wyrazami języka Nie: 
mieckiego , wzbudzały pośmiewisko , krzy: 
wdzące nasz język. 

Słowa te są następujące zaczawszy od. A) 
do Z). — . 

Apteksarż Ž, deca arż ; dkcyon,drż; 
„Aniwers,arż , Antyk,arż.—  Bakal,arż, 
Bedn,arż, Brewi,arż ,, Bai,arż, Bibliote: 
k,arż;:Bruk,arż. — Cegl.arż; Cyrkul,arżi 
Cment,arż, Druk,arż; Dignit,arż, Dyk: 
cion;arż; Dziennik.arż,.., Element;arż ; 
Excit,arż. — Formul,arż , Fakcyon,arż.; 


Figl.arż, Fur,arż,  Farbi,arż, Faci: 


end,arż; Foryt;arż, — Garb,arż, Ganc: 
„arż, Gospod,arż, Gol.arż ,! Grab,arż; 
Gazeci,arż, Guzik,arż. — Haudlarż ; 


JHaft,arż. Jnwent,arż , Jnstrukt,arż ; 


Jgl,arż. — FKalend.arż ;Fiomini.arż; Kon: 
syliarż ; Karczm,arź , Kawiarż , Koryt; 
arż, Kram.arż; Kuglarż,  Karciarż ;' 


216 


Kałań,arż, Kuch,arż, Ramieni,arż, Hom 
ihiss; aż Licht,arż, Lichwi,arż, Lek: 
;ańd, — Haz,arż, Łg,arż. — Mal,arż , 
Mtyn;arż , Mülarż, Mine,arż , Moc,arż, 
Mydlarz, Mielc,arż, Masl,arż. — Nu: 


dziędrż, Nówini,atż. — Ołiarż, Owc:. 


arż, Olei,arż. — Piek;arż , Piernik „aTŻ, 
Pask, w2; Płotk;apż, Potw;arè Poczt- 
„arż, Pieczeni, arż , Pis,arż. — Rym,arż; 


Ruśnik,arż. — Skl,arż, Sztych,arż.; Stol- 
Janž; Szynk; arż; Sitarż, Srkreriari 
Szłos,arż. — iw,arż ; Fytuni,arż , (Por. 
bi,drż; 5 "Tok, EG Trynit,arż, Fande: 
ci,drż ; Trybuł,ć arż. — Us „atb, Triik 
Winiar? W achi;arż ; Wol, ari; miod 


zab. at Xięg ar. su Żegł arż.— i t.d. 


Nie mówię: ja tu o wytępieniu tych słów; 
bo Jest rzecz nie Pouobna ale tylko 6 od: 
mianie ich zakończeń. 

W Bossyiskim jężyku,i we TR 
Dialektach pochodzących od Słowiańskiego 
te Słowa koncza się na sylłabę r: 

'Liecż może kto utrzyńywać bgdżie ; że 


odmiana żakończeń niektórych słów języka 


naszego 
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naszego. osłabi, iego energią? Energia każda 
języka zawisła na Grammątyce i na i słów 
harmoniynyni wyborze. 

Mamy w mowie nasźćy tyle aa 


doba znaczących wyobrażenie swoie: i. 


miło w ucho wpływaiących które się koń- 


czą ma SIA: jakol to: 


Alwar; Bar, Browar; Dar, Filar, Galar, 


Gwar, Hużar; Katar, Kantar; Eiei 
Komar, Koszar; Liwar ; Nektar „ Niedo- 


war, Piwowar, Pożar, Puchar, Piiar, 


Rozmiar , Samowar, Skwar; Szuwat; Su: 
char; Tatar , Talar, Towar; "Waż;, WE; 
Wymiar, Zamiar, Zegar; iot. d: i 

- Jeżeli zatem w innych: kraiach ; ludzie 
światli sądzili za rzecź. potrzebną: 'wygubić 
w językach. swoich nieprzyzwoite słowa:; 


czemuż i my nie moglibyśniy odmienić i nież 


których; twardych i chrapliwych zakoń: 
czeń ; uszy obrażaiący ch; ar którę w ustaż 
wicznym są tiżywaniu ? i żamienić je na 
Syliabę Ar: 
Niech nayuczyciele w początkowych 
szkołach wprowadzają ten zwyczay mówie-. 
i4 
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nia, i pisania; bo zwyczay we Wszystkich 
językach prawa daie; niech autorowie za* 
szczyt swóy w literaturze maiący, tym 
sposobem mówią ipiszą, a AE naśla- 
dowani będą. 

'Mamy przykład w słowie Polska; przede 
tym przez zwyczay inałóg mówiono w Pola 
szcze; na reście przekonano się, że trzeba 
mówić i pisać przez analogią w Polsce. — 


Kiedy się mówi Wioska, Wiosce, Laska; 
Lasce , Niemka, Niemce, Włoszka, ros 


sce, -Polka Polec- ~ 
"Mężowie przełożeni nad wy ask» 


niem języka oyczystego! stawiam przed . 


sądem waszym, tę sprawiedliwą odmianę ; 


niech wiek nasz dozna w: tćy mierze tróskliz: 


wości waszćy: na wzór Francuskicy ide 
la Crusca Akademij, a niech te nieprzy» 


zwoite zakończenia niektórych słów , dla. 


honoru języka: naszego, za przykładem: 
waszym, zmienione zostana. © ` SSE 


AN TOEN noid 2. a PODWY N AEE S S DOR ZR SENES S AAŁ 


zorza wawa ; 


Kryt y k a. 


Nauki daiące poznawać zródła Hi- 
stoTyrczne: 


(Dalszy cigs) 


by. Numizmatika: 
Nanizntatyka: dla badacza H Aneks 
iest tyn mówiącym pomnikiem, który gó 
może naylepićy przekonać o prawdziwości 
rzeczy którą Bada. Niemasz zapewne na: 
rodu któryby pieniędzy nie znał. Tetho: 
ciaż pierwiastkowo były: bez żadnóy sztuki _ 
wybiiane; a iena s iakieś: Koz 


„nieczriie. BIICY Y 


„Od czasów Taimne h pirs 
my niumizmata z różnemi wyobrażeniami i 
pismem ; które to numizmata ; iuż mogly 
być monetą kursuiącą; iuż też Medalami 
wielkie dzieła narodu; lub osób poiedyń: 
czych uwieczniaiącemi: 

Pozostanie może na żawsże rzeczą; w nu- 
mizmatyce niedokładnie rozwiązaną; wyia- 

14 
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Śnienie które mumizmata były monetą kür- 
suiącą, aktórę, mmedalionami. = Zdaie się 
nam, że Egipcyanie przed panowaniem 


w tym kraiu Persów ; Fenicyanie zaś, oraz 


Starożytni Ass yryiczykowie “Po Babiloń. 
czykowie Medalów nie mieli, lecz czyny 
wielkich Bokatyrów uwieczniali,” wyra- 
Żaijąc je na monecie ‘kurs w'kralu maia- 
cóy. — Mniemanie tó nasze stwierdza wielu 


autorów: o- numizmatyce  traktuiących ; 


oraz uczony. Wiesiołowski który w kilko= 


dziesięcioletnim -swoićm doświadczeniu o 


tóy prawdzie przekonawszy się, wyraża *) 
zi% niunizmata starożytne: nic innego nie 
„były, iak tylko niońeta któróy w handlu 
„„iinnych potrzebach używano.” Zostaź 
wiaiąc dalsze wstytn względzieawagi ;050- 


bnemu na to mieyścu ; żastanówmiy się raz 
ezóy. nad tém- co: nam Autor pisma o Nau4 
kach dalących poznawać żrzódła history- 


CHNE zebrał o Niunizniatyca. ı "Twierdzi on 


X Ob: jego rozprawę 0 póżytkach Srynikaiącyck . 
$ wiadomości nūmiżimatów Gretkich i Rzymiskich 
-— row Pam: Warsz: i8og i N: VIL nakar 26; 


a EE 
p zn nc 
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(na karcie 4) że nauka ta nie tyle powabna ' 
dla Archeologa, dla Historyka obszerniey- 


` sze widoki obeymuie.” Z tych obszernych 


widoków maiąc na uwadze Autor, że nu- 


| mizmatyka obeymuie też bardzo wiele wie- 


ków, widzi w nich wielkie w różnych 
czasach odmienności (!) znayduie potrzebę 
oddzielnego traktowania 0 Numizmatyce 
Starożytney i wieków: średnich. 

Mówiąc: o Starożytnych twierdzi „iż może 
tylo pomników napełniony" Egipt pieniędzy 
nie znał (!!!) lecz mano pieniądze w Jndyi 
ina wschodzie licznono złote i srebrne 
daryiki. Daley nie wiem dla czego 0 nu- 


| mizmatach , innych narodów nie wspomnia- 


wszy, przechodzi do krótkich dzieiów 7 
sztuki menniezćy i do numizmatów Grec- 
kichi Rzymskich , daley namieniwszy nieco, 
o łałsłowaniu monet „w czasach dawnych 
o nowszych, w; ostatku też, o starożytnóy 
mówi numizmatyce.  ;, Nie wszystkie Sta- 
różytne numizmata są wiełką osobłiwością 
i rzadkością. ... Nie wszystkie są ważnemi 
dla Historyi zrzódłami. .... — Numizmata 
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Starożytne większćy są wagi dla krytyka 


niż wszelkich późnieyszych wieków ‘nay. 
slarożytnieysze Greckie Królów Seleucy- 
dów. Arsacidów Bosforskich.... są bardzo 
ważne. -Wreścię tak kończy, znaiomość 


zwyczaijów i obrządków. Mitologii , składu 


politycznego związków między Państwami, 
świądomość epok , znaiomość dzieiów ; uła» 
twaią bardzo obiaśnienia nurnizmatów.”* 

Potrzebaż większey: zalety Numizmatyce 
nad tę , którą w końcu przyznał jéy i sam 
Autor è potrzebaż mówić. co o jéy użyte: 
czności, lub. twierdzić, że Medale. Staroży- 
tne nie są osobliwością i rzadkością % Zgo» 
dziż się to z tém co wyrzekł Autor wyżćy, 
iż Numizmata starożytne. nie są wszystkie. 
ważnemi zrzódłami dla Historyi è 

Nim odpowiemy na to czy Egipt staro: 
żytny znał: pieniądze , wypada nam wprzód 
nieco o tćm namienić który. naród: naypier. 
wóy zaczął używać bitóy monety, iuż to 
dla tego, że Autor: a tém: nie. wspomniab, 
już też z samóy ważności téy materyi dla 
historycznego. badacza. Zdaie się, iż Ec- 


—— 
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nicyanie naypierwsi używać musieli mone- 
ty bitóy bez wątpienia dla wygody w han- 
dlu króry prowadzili. Na wielu monetach 
tego narodu które w zbiorze uczonego Wic- 
siołowskiego: widziałem postrzegać się daie 
z iędnćy strony Neptun na koniu Morskim 
skrzydlastym w Azyaty ckim ubiorze zna- 
iężonym. łukiem po. morzu pływałący , 
z. drugiey zaś strony sowa majaca na lewóm 
skrzydle berło iako znak rządy i panowania 
Fenicyanów na morzu. . 
` Zastanówmy się teraz nad monetą Egi- 
peyan, Czas i srogię losy wydarły zape» 
wne. wiele ROR OW mogących nas, prze- 
konać o tém , że Egipcyanie Starożytni mieli 
własną monetę , niektóre iednak zostały, — 
Czytany w Xiędze rodzaiów — (CXLV. 
wierszu 22.) że Józef syn Jakóba , krata 
swojego Beniamina, wyprawialąc z Egiptu, 
dat mu 300, sztuk. srebrnćy monety.. Jaka 
to była moneta nie wiemy wprawdzie, Piz 
cież, była kursuiąca w Egipcie i musiała mięć 
realna, lub, nominalną, cechę wartości. SWO: 


éy., 


wali. 


Żaś - 


Lecz współczesne panowaniu Daryuszów 
pieniądze częściey w Egipcie spostrzegać 


się daia. Bardzo rzadka moneta iest ta 6 
` którey pisze Pelleryn w ostatnim dodatku 


do uczonego swioego dzieła. Ziednóy strony 
widzieć się na niey daie mąż na koniu 
w. ubiorze.  Azyatyckim , z drugićy wół 
leżący , maiący ną głowie kulę i pół Xię- 


Łyca. Będzie to zapewne pieniądz owegó 


Aryandesa rządcy Egiptu 0 którym pisze 
Herodot w Xiędze IV. $. CLXVI. że był 


śmiercią ukarany ża tò, że się ważył bić 


monetę pod swoin nazwiskien i wyobra- 


Żać na nićy Po którym le RACE 


brzydzili. 
Dwa te twierdzenia przekonywaią dowo- 
dnie , że Egipcyanie własnćy Roney Ky- 


Rozszerzone panowanie Persów dało, po- 


wód | rozszerzenia monety Daryikami zwa- 


nćy, sztuka z iaka pieniądze te bite były. 
zasługuie na wspomnienie. Wiele numi. 
zmatów Daryikami  zwattych przedstawia 
z iednćy strony osobę na lewćm kolanie Klę: 


ż DESIREE EEEIEE E EPE 
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czącą, ukoronowaną z łukiem “w ręku, że 
strony odwtótnićy zńak podobny do kwa: 
dratu który zapewne musieli Starożytni 
podkładać pod kruszce na którym monetę 
wybiiali żeby się nie usuwał, Z tych te 
numizmatów naydowodniey przekońać się 
można, na iąkim stopniu stała pod ów czas 
sztuka miennicza `i iak ią do doskonało- 
ści zbliżać usiłowano. — „Otóy monecie 
pisze Platarch © in Agesiłao, Strabon 
w Kiędze XV. Diodor Sycyliyski w Xię- 
"dze XVIII. Jedną ztychże monet widzie- 
my odbitą na tablicy 2gićy przy piśmie 
naszego autora, szkoda tylko że niedokła- 
dnie i nieco fałszywie. 4) 

Przychodzi żałować, że Autor nie po- 
święcił obszernieyszych nieco uwag Numi. 


*) Cay klęczy tu z iednéy strony na GAZE pra- 
wey, lewą ma nader wyciągniętą, w lewym ręku 
| trzyma łuk a w prawóm? niewiem co, (chyba 
$ domyślamy się że strzałę) z odwrotney strony 
zamiast kwadratu przez. nas wspomnionego, 
ma iakieś wyobrażenie podobne do gór lub. 


_ rospadlin. Zresztą wyznać możemy, że tablicą 
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zmatyce Greków i Rzymian. — Wyznać 
należy, iż Naród ten naydowcipnicy Nu- 
mizmata swoie  przyozdabiał. Pieniądze 
Rzymskie tak zwane konsekracyine ,. Są 
piękne i ciekawe, chociaż ta niekiedy 
uderza, że twarze niecnych , są pomie. 
szczone w rzędzie bóstw , ztemi co podlug 
słów Cyneasza godni są rozkazy wać Mo» 
żnym i nad światem panować, =: 
We względzie Numizmatyki czasów nos 
_wszych przystajemy na to z Aurorem,, że 
im bardziej ta, do czasów późnieyszych, 
zagląda tém mniey interęssowną dla Histo= 
ryka się staie ; przecież wyznać należy żę 
wiadomość o stopie menniczóy w różnych. 
czasach byłaby nader. ważną, przystanie 


2ga przy piśmie naszego Autora ma wiele niedo-. 
kłądnie zrysowanych, medałów xp. numizmata, 
Ateńskie maiące z, iednćy strony głowę iakąś: 
laurami uwieńczoną bez oczów az drugiey. SOWĘ,. 

" ma stronę odwrotną mnieyszą od głowney, toż. 
zobaczyć się da i na medalu wyobrażaiącym pół 
asa, oraz wielu innych, SĘ, 5 


ECI 
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też zapewne. autor i na to „, Że numizmatą 
Gotów, Wandalów 1 pierwiastkowych 
Franków a zwłaszcza złote należą do, 050. 
bliwych rzadkości. ; 
Uwagi naszęgo autora we wzgłędzie N 
mizmatyki wielu sprostowaniom uledz s 
mogły; należałoby  konięcznie pomówić 
nieco. o tém, co były w Rzymie Nummi 
Serati Jącusi Restituti,, Cavi ete : w Nux 
mizmatyce. zaś czasów nowszych, wytłóm 
mączyć poczatek i upowszechnienie Bra: 
kteatów,, Skoyców , Wiardunków , Groszy, 
Grzywien, wreście Dukatów , Rubli, Zło- 
tych, etc. Wiadomość ta zdaie się bydź. 
na pozór nie bardzo ważną, przecięż była- 
by nader użyteczną. > 
Ząkończmy uwagi o Numizmatyce krót. 
kićm wspomnieniem o Medalach czasów. 
nowszych: Twierdzi Autor (na kar: g.). 
że. Medale więcćy od Historyi pomocy 
potrzebuią niżeli ićy pr :zynieść: mogą, — 
lęcz nam się zdaie, żę mniemanie to, nie. 
zgadza się z tém, przekonaniem kie my. 
mamy 0 medalach które rozwadze naszęy 
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podpadaią ; a nawet i z tém co zaraz niżćy 
Sam Autor mówi — „że medale są bite na 
„pamiątkę znakomitych wypadków, na. 
„cześć osób, lub dla uwiecznienia Histo- 
„„rycznych zdarzeń” etc. W takim albo- 
wiem razie utwierdzają one historyczne 
wypadki i Historyi samćy za zasadę służą: 
Z, resztą powiedzmy , że opinia powszechna 
ińną im wcale wartość przyznaie , którą 
zdaie się naylepiey czuć mógł nasz Alber- 
tandy, maiący na celu Historyą naszego 


„narodu obiąśnić samemi Medalami. 


z (Dalszy ciąg nastąpi). 
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Mar ynarka Rossyiska pod panowa- 

niem Piotra W ielkiego. J 
Piotrowi Wielkiemu Rossya winna Za: 
prowadzenie y w swoim kraiu Marynarki — — 
Ten Monarcha który znał dobrze korzyści 
Państwa , a których żegluga iest zrzódłem ; 
nić szczędził starań by utworzyć marynarkę 
godną wielkości jego zamysłów.  Sądził on; 
ŻE zaprowadzając I handel między śwoićmi 
ludem a innemi oświeconemi narodami Bu: 
ropy; był to sposób. do żmienienia nieiako 
złagodzenia obyczaiów swoiego Narodu 2 Ę i 
wzniecenia emulacy! przez potr zebe. 

Jeżeli porównamy stáji Rossyi w iakin 
zostawała w ten czas, kiedy Piotr Wielki 
obiął rząd. Państwa, z tém, kiedy żwy* 
ciężył fotię Szwedzką pod. Kango; ;będziemy 
natenczas mogli sądzić ; ile wzniesienie: 
Marynarki kosztowało tego . Monarchy: - — 
W roku 1688, nie miał żadnęgo statku na 
Baltyku: - —wW 1744 przypływa z tryumfem 


19 Wiadomości które podaiemy , staraliśmy się czef= 
pać z celnieyszych Historyków , tak Rossyiskich 
iako też ? inych. 
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do Newy wiodąc ż sobą Admirała Szwedz- 
kiego ż 20. okrętami, które zwyciężył, a 
Piotr Michayłów niegdyś cieśla okrętowy 
w Amszterdamić był na ten cżas godnie 
uznanym przez zwyciężcć Wielkim Admi- 
ratem Rossyl. 

‘Nie będziemy wchodzić w szczegóły spo: 
sobów iakiemi Monarcha starał, Się, pole: 
pszać byt swéy Marynarki „ niech historyń 
w epokach swych pamiętnych zachowa 
pomniki sławy tego władcy; my ograni: 
czemy się w rozwiianiu tych, których użył; 
by wżaiecić smak w swoich GE dó 
żeglugi: 


* 


` Geniusz władcy, każdego ‘wystawia ja : 


dziom pemen Ri sobie właściwy. Piotr 


H przez gust wrodzony j /korzystaiąc Ż spo: 


„sobności jaką RE „maią. w 3 


bnieszkkał oaz ZW ih (drogę pracy 
którey sam být przykładem. Widziano go 


nie razz toporem: “w ręku nad brzegdmi 


śwćy ziemi, pracuiącego nad : robieniem 
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okrętów iako prostego robotnika, by tym 
spósobem żachęcić swóy lud dó U $ 
którą potóm nagradzał. 

Lecz nie dość było poświęcić tylko znać 
czną część pracowitego ludu ażeby uskuż 
tecznić swóie zamysły , trżeba ieszcze było 
ażeby ten nabrawszy smaku w żegludze 
poznał sam korżyści ż tćy wynikalące. 

Przeniósł Stolicę Państwa swoiego z Mo 
skwy do st: Petersburga; epoka ra zdwszć 
pamiętna wielkości swego geniuszu. Międży 
Kronstadtem a Petersburgiem wystawił dla 
siebie dom wieyski, ażeby z tego mieyscd 
mógł bacznieysze dadź oko na robotę swo= 
ich okrętów, które się budowaly a w aaa 
tych portach. 

Z Petersburga do Krohstadtt i nie fozi 
było przeyść inaczćy iak chyba przez rzeki 
lub też kanały, — Ustanowił prawo dla 
swoich dworzan żabraniaiąc używać koni 
i poiazdów.  Zabronił im także przechodzić 
przez mosty , i nakazał ażeby rzeczki prze: 
bywać statkami i tò za pomocą tylko żagłi; 
nawet bez żadnych wioseł: podobny R 
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sowi., który chcąc Persów oswoić z końmi ; 

zakazał im prawie używać nóg własnych. 
Przy takim staraniu 1 baczności niedługo 

Monarcha wzniecił w swym. narodzie ochotę 
do Marynarki : siły motskie co dzień się 

zwiększały leez brakowało ieszcze officie» 
row imay tków potrzebnych. Każdy władca 
maiący pod: swą mocą ludzi, „może. kiedy 
chge uczynić. z nich żołnierzy ; bo kmieć 
łatwo się. przyzwyczaić może do trudów:i 
ćwiczeń lokcie oka lecz nie tym Sposo- 
beni; można z nieh uczynić Marynarzy. — 
Od dzieciństwa tylko Przyżwyczaiąlą się do 
oddychania tómi innóm powietrzem, i oswa- 
janja, ż niebezpicczeństwy. — . Umieiętność 
potrzebna Marynarce , i przyżwyczaienie 
się, były tylko przeszkodami , które wpier- 


wiastkach Rossyańom. zbyt się zdawały 
bydź. trúdnemi ; „lecz Piotr wielki itẹ ważną 


przeszkodę > się usilnością przezwy: 
ciężyć.. Liczba znaezna Marynarzy: Angiels 


skich i. Holenderskich 9 których się posta; 


rał Monarcha, slużyła za. nauczycieli mło: 
dyni M ASRZPĄ Rossyiskim którzy nay; 
większą 
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większą mieli ochotę do żeglugi: —. Kilka 
okrętów było na to odłożonych , i młodzi 
ucznie «na: Baltyku. musieli co rok okazać 
swoiemu Carowi postęp w tćy sztuce. 
Jednakże w tak wielkim „postępie swćy; 
morskicy siły , Monarcha nie. mógł przewi- 
dzieć, że okręty „ogromnćy wielkości «pa 
morzu tak wązkim i pełnym skał, pływać. 
nie moga, przedsięwziął więc „utworzyć 
wielkie. galery. któreby: zastósowane: do, 
szczupłości morza , łatwo okrętów mieysce 
zastąpić mogły ; do spełnienia swolego Za- 
mysłu sprowadził z Wenecyi naydoskonal- 
szych budowniczych w tym względzie; i 
„w przeciagu cztórech lat, pięćdziesiąt galez 
rów było : zupełnie gotowych:— Te były 
rozmaitćy wielkości, nayninieysza z nich 
mieściła w sobie stu trzydziestu ludzi „zaś 
naywiększa trzystu. —  Uzbroione były 
z przodu dwoma wielkiemi działami, po 
bokach zaś wielu mnieyszemi.  Woyska 
morskie ćwicząc się ciągle, nabywały nay- 
większćy zręczności , i wyrabianie galerami 
wykonywały z łatwością nadzwyczayną. 
i $ 
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Z temito gałerami i tak uzbroionemi, Piotr. 
Wielki wzburzył drogie kopalnie Norkio: 
pingu , zniszczył nadbrzeża Gotlandu, Su- 
dormanii ; i trząsł Sztokolmem, — Sposób, 
iakim używał swoich do czynienia wypraw, 
godnym iest uwagi. Jeżeli woyska miały 
uczynić iaką wyprawę na lądzie , na ten czas 
ściągały na brzegi tegoż swe galery , i usta- 
wiały w pułkole, tak, iż te obwarowane 
działami, tworzyły mała fortecę. W ten 
tedy. sposób część armii niszczyła nadbrzeża 


krainy nad którą wylądowała „a w przypad- * 
ku , utworzona forteca służyła im za obronę. 


. Takie były owoce pracy Piotra Wielkiego; 


w przeciągu trzydziestu lat podciagnał pod: 


pewne prawidła prawa, rozsądku i geniuszu 


swóy naród , „nadał woysku Państwa swo- 


iego nowe ustawy, pobudował miasta > 
porty ifortece , utworzył liczną Marynarkę 
zawarował sobie miłość swych poddanych , 


przylaźń sąsiadów ,, i zniewolił świat do 


wysławienia jego czynów. 


